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Cenv wenumeraiy.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną dw u krotną dostawę 
do donm donfaca się 6 0  halerzy.

Z nrzesyłką poczL w Lraju 
i monarchii:

mfes.ęcz. 2 K. 5 0  h-1 ■, :-kroł. 3 X- — k. 
kv*rtał. 7 <-5©  h- j v .n y tK  j 9  K. — h. 
rocznie 3 3  K. -  gg ^  _  h

^ W Nlemczycft- miesięcznie 4 Kor. 
,W innych państwach Związku po ■ 
cztewego m ie s ię c z n ie  g Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Rećakcya. Adm-rustracya, Drusarnia 
Lwów, uiica Cnorążozyzny 17—19.

w y c i i o d z i  f& rja s y  daM estisie

Wydanie poranne.BiM̂bm̂wwnaMfcw iraiiT t
Ceny ogłesifcń.

O głoszenia (inseeety) za I wiersz 
peitowy lub jego miejsce 2C hS. 
N adesłane wrirsz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy, 
ftekro.ogia za vńersz petit, oo  hal. 
Doniesieni? o skibach, zaręczynach, 
i L p. Wiia8«tnfrtS i po 1 Kor. za wiersz. 
Drob/w ogłoszenia za wyra; 6 h. 
najmniej 3 0  halerzy Wyrazy gruo- 
szem pismem liczą ^ię pocwójme.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popełudn. 6  h. z przesyłką 70 h. 
Nr. poranny C h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: RcdiLcya Słowa Pa Jakiego we Ł wowie -— L is ty  w sprawach 
'.prasza się nadsyłać pod adresem. Adminisnacya Cłowa Polskiego v/e Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

W y d a w c a :  l a ż y « t i e v  W A C Ł A W  W O L S K I - .

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Aaministracyi 74u.

f l e i ł a Ł t o r  m a e z e ln / :  SBI'4h$ £ V W  ANŁLiDWSŁLL.

I f t  ItoUtA a r z  I w o w s .&£*_
S ooa 31 stycznia.

K nilcna. Kzym. kac Dziś- Piotra Nolaski. Jutro: 
Ignacego B. — Gr.-kat.: D :iS: 18. Aftanazya pr. jutro:, 19 
Makarya. — Słowiański: Dziś: Bpuogniewa. Jutro: Ze-
goiy.

Wschód słońca 7'03, zachód 4T4.
k*oelj|s l K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

gtuwnego, (czas środkowo iurupejski).: do Krakowa 8 25% 
8 35, 2.50*, 6'35. 11, 12‘45*, 1 15; do .tzeszowa 4' 10 ; do 
Podwoloczysk 6 30, ł0'55 2*. 9, 11'05; do Czerniowiec 
615, 9-20 2-4*r KMO, 251*; do Kołomyi 5 50; uO Stry­
ja: 11 *ł©? do Ł«wocznego: 7 30, 2*95, «*25: dc Sam bora: 
900, 4 20. 1CP65; do Jaw orow a; 655. 5 28; do Rawy: 7*30; 
11-15 do Bełżca: 11*10; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 witczói do 5’59 rano) drukowane czarno.

lu d z e a  1 M b llM e K t. Ossolineum. Biblioteka w d. 
powsz od 11-2, muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ud 9  - i  i,ddu) we wtorek i piątek od 3—5, w niedzieię 11—1. 
Biblioteki Liniwersytecla ott arta codz. od g. 8—1 i od 4—7. 
Muzeum Dziedtts^yJcich, (Teatralna ls> w niedz. 10—1 
w Im  pov'sz. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poiurzy- 
cka fhr. Dzieduszyckich, ul. Kureowa 17) ala celów nauko­
wych codziennie oa godz. W—1. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni pows lenie (prócz poniedziałku.) od 0. 9—2, 
w święta oa lu—1. Biblioteka Baworowskicn (Ujejskiego 
2) otwarta codzień od 8—1 przedpoł. Bib!. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboiv i nieuziele od 11—12. 
— Bib!. Politechniki w święta, niedzizlc i penieuziałki od 
11— 1, w inne dnie 10—1 i ■'—8. — Biblioteka To.v. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz nieriz. i SW. ru­
skich) — B1bl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, Matki, soboty 9~ ó? 3—6. — biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława l 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem

W yutnw y r t a i r .  Tow r^zytació sztuK pięknych 
(Muzeum przemysłowej coaz. oa g." 10 —5. Opłata 60 b., 
w niedz 30 n.

L w «>tiiA i«  ■ « w -k >u u ł k t t  w Pttsażu rtarittmarta 
(46 razy premiowane) v tym tygodniu do widzenia: Nowe 
oryginalne zdjęcia z wojny rosyjsko-japońskiej. — Wstęp 
2'J hal.

I> a i i r  ■ k e .u L L  Dziś: „Pajace“ ceoncavalla i „Ca- 
yaleria rusticana“ Mascagniego, występ M. Boyer. — Jutro: 
„Piwowarzy", sztuka w A aktach z duńskiego Hjahnara 
Bergstroma ’ tłum J Klemiensiewiczowa.

o d c z y ty  1 w y łtl ts i l j . W y k ł a u y p o w s z e c h n e :  
dr h. Biernacki: „Co i jak jeJi należy" o g . 7 (Długosza8).

Kć ko i n ż y  n , e ró w: (S-laX Tech.iil o g. 5 popp 
p Rauolf Kaczor: „Statyka budowli żelazno-betonowych ‘.

W i e c z ó r  s t y c z n i o w y  w Czytelni katolickiej 
(Czarnieckiego 1).

Słowa a czyny.
Świeżo wydany List pasterski biskupów grecko­

katolickich powitano w snołezzeństwie naszem powsze­
chnie z zadowoleniem, jako objaw ,,umiai kowania11 i 
politycznej rozwagi ruskiej hierarchii kościelnej z  ks. 
metropolitą Szeptyckim na czele

W liście tym biskupi, a więc ks. metropolita Szep-

17)
L U D  W  I K  S T E Y E N S O N .

DZIWNA PRZYGODA
DCKTORA JtcKYLL’A i MR. HYDE’A. 

rrzejLład z angitlsiuego 
M. S-ej.

(Ciąg aałszy.)
Może w glęb’ serca wolał pogawędzić w ’ ganku 

•z P o o i.em . stojąc na świeźem powietrzu, wśród okrąża­
jących go tewuząd odgłosów miejskich, aniżeli zostawszy 
wpuszczonym ao tego domu dobrowolnej niewoli, siedzieć 

ii rozmawiać z jego nieprzenikniętym pustelniczym mie­
szkańcem. Poole zresztą nie miał nic poc.eszającego 
d o  powiedzenia Doktor szczelniej, niż kiedykolwiek,
:zamkną; się w swoim gabinecie nad laboratoryum, gdzie 
nawet czasem sypiał, był bardzo przygnębiony, bardzo 
milczący, nic nie czytaj. Zdawało się, jak gayoy coś 
n u  ciążyło na duszy. Ltterson tak przyzwyczaił się do 
stale niezmiennej treści tych sprawozdań, że powoi1 za­
czął coraz rzadziej i rzadziej powtarzać swoje oawie- 
cbdny.

VH.
Sooacanle przy oknie.

Zdarzyto się pewnej niedzieli, gdy mr. Utterson 
wyszedł na swą zwykłą orzechaJzkę z mr. Enfieid’em, 
że  droga wypadła un znowu przez ooczną ułiczkę z ta-

rBiniczemi drzwiami. Zbliżywszy się ku nim, prawnik 
jego towarzysz zatrzymali się równocześnie, aDy się 
i m  przyjrzeć.

j — No —  odezwał się Enfield —  rzecz skończo­
n o .  Nigdy już więce. nie ushrszymy o hydzie.

tycki w pierwszym rzędzie zrzuca całe odium zbrodni­
czej agitacyt ruskiej na jakieś nieznane, nieokreślone bli­
żej jednostki, które „bezczeinie i publicznie nafnawiają 
ludzi do zbrodni, do podpalania, zabijania i rabunków11, 
na socyalistów, którzy chcą zarazem odebrać lujowi ru­
skiemu „katolicką wiarę i moralność11.

W Liście pasterskim ks. metropolita jest wyraźnym 
przeciwnikiem tego rodzaju agitaryi, chce wyplenić 
z serca ludu (ruskiego nienawiść, potępia niemoralne, me 
chrześciauskie środki, wzywa do „chiześciańskiej akcyi" 
za powszechnem i rów nem prawem głosowania.

Rzecz dziwna jednak. Głównymi aktorami obecnej 
agitacyi ruskiej, głównymi jej motorami są pciwładni 
ks. metropolity, mianowicie księża ruscy. Gni to prze- 
w o o n L ą  na wiecach, na których padają nasła wyrżnię­
cia Polaków i żydów, om rozbudzają nienawiść klaso­
wą, oni grożą strajkami rolnymi i t. p. celem zniszcze­
nia „panów1*.

Ks. metropolita wszakże jak gdyby Bic nie wie­
dział o tych wszystkich czynach swoich podwładnych, choć 
zwracała na nie uwagę prasa polska, choć ze strony 
polskiej domagano się głośno interwencyi duchownej. 
„Jesteśmy świadkami objawów wprost niezrozumiałych 
—  pisał jeden z najpoważniejszych obywateli do „Sło­
wa Polskiego11 (nr. 27) —  gdy patrzymy, jak najwyższa 
władza kościelna grecko-unicka nie tylko nie powstrzy­
muje saturnaliów, ale agitatorów, siewców nienawiści, 
nagradza urzędami dziekanów11.

1 obecnie w Liście pasterskim „najwyższa władza 
kościelna grecko-unicka11 nie znalazła jednego słowa po­
tępienia dla tego rodzaju wystąpień kleru ruskiego. „Zo­
stawiamy wam —  są słowa Listu — zupełna w'oię wy­
pełniać swoje oł o wiązki obywatelskie i mieć poglądy i 
przekonania, jakie kto zecice .

„Najwyższa władza11 kończy nawet List wezwa­
niem niejako do walki o powszechne i równe prawo 
glosowania („W imię Boże i z Bożą po nocą zarzynaj­
cie bracia tę wspólną, chrześcijańską (!) akcyę), staje 
sama na jej czele i wzywa wszystkich wiernych, aoy do­
nosili biskupom swym o całej akcyi.

Ks. metropolita nie poprzestał jednak na „Liście** 
i sam wziął czynny udział w akcyi politycznej, stanął 
faktycznie na czele aghacyi za powszechnem, równem, 
bezposredniem i tajnern prawem głosowania i w cha­
rakterze kierownika poprowadził deputacyę ruską do 
cesarza, aby powagą swego polskiego nazwiska i świetno­
ścią swego eolskiego (niestety!) rodu, n a d ru k o w a ć  
i okryć czysto radykalny charakter całej tej deputaoyi. 
Ks. metropolita w przemówieniu swem do cesarza pe­
łen był powagi i umiarkowania i tylko zlekka zaznaczył 
usposobienie „niezupełnie przyjadelsk.e** wobec narodu 
polskiego.

Mimo to wszystko, prawdziwy, radykalny charak-

— Mam nadzieję, że nie — odoarł Utterson. Czy 
mówiłem ci kiedy, że widziałem go raz i doznałem po­
dobnie, jak ty, uczucia niepokonanego wstrętu.

—  jedno pociągało koniecznie drugie —  odpo­
wiedział Emieid.

— Ale, mówiąc nawiasem, za jakiegoż osła mu­
siałeś mię wziąć, że me wiedziałem, że jest to tylne 
wejście do domu dr. Jekyll’a. Właściwie twoja to po 
częśc wina, że odkryłem to wreszcie.

—  A więc odkryłeś to  v/ istocie ? —  rzekł Utter­
son. — Jeżeli taK, możemy wejść na podwórze i rzucić 
okiem ku oknom. Mówiąc szczerze, niepokoi mię bie­
dny Jekyll I zdaje mi się, jakoby obecność pizyjaciela —  
choćby z oddali — mogła mu przynieść pewną ulgę.

Podwórze było bardzo chłodne i nieco wilgotne. 
Przedwczesny mrok ścielił po niem gęstt cienie, chociaż 
niebo, Wysowo po nad głową, jaśniało jeszcze świetnym 
blaskiem zachodzącego słońca.

Środkowe z trzech okien było wpółotwarte - -  i tuż 
przy niem inr. Utterson spostrzegł doktora Jekylla, sie­
dzącego w fotelu, z twarzą niezwykle smutną i przy­
gnębioną, jakby niepocieszony więzień.

— Jak się masz, Jekyll! — zawoła! prawnik. — 
Mam nadzieję, ze się czujesz łepiei.

—  Jest mi bardzo źle, 1 Itterso-* —  odpowiedział 
doktor posepnie — bardzo źle. Ałe nie potrwa to dłu­
go, dzięki Bogu.

—  Zanadto siedzisz w domu — rzekł prawnik. —  
Powinieneś więcej przebywać na świeżem powietrzu, 
w ruchu, pobudzając obieg krwi, jak ja i mr. Enfield 
(Jest to mói knzyn: — mr. Enfield —  dr. Jekyll). Wiesz 
c o ! nałóż kapelusz i chcdź jjrzejść się szybko z nami.

— Jesteś bardzo dobry — westchną! doktor. — 
Uczyniłbym to chętnie, ale nte, me, nie — to niemożli­
we. Nie śmiem. A k istotnie, Unersonie c .r tL c  rad

ter depuiacyi był dla wszystkich widoczny. D e p u t a- 
c y a  ks. m e t r o p o l i t y  S z e p t y c k i e g o  b y i a  
p r z e d s t a w i c i e l k ą  n i e  ż a d n e g o  u m i a r k o ­
w a n e g o  s t r o n n i c t w a  w ś r ó d  R u s i n ó w  
(które jest fikcyą), a l e  w ł a ś n i e  t e j  a g i t a c y i  
w ś r ó d  l u d u ,  k t ó r a  p o s t a w i ł a  s o b i e  z a  
c e l  z n i s z c z y ć  ż y w i o ł  p o l s k i ,  w s z e l k i m i  
l e g a l n y m i  l u b  n i e l e g a l n y m i  ś r o d k a m i ,  
w y p i z e ć  g o  z e w s c h o  d n i e j c z ę ś c i G a l i -  
c y i  i p o ł o ż y ć  k o n i e c  r z ą d o m  p o l s k i m  
w t y rn k r a j u .

W odpowiedzi deputacyi, cesarz podkreślił z naci­
skiem żądanie „bezwarunkowego pr_ssirzegania drogi 
u s ta w o w e jż ą d a n ie  „ustania pc/dburzającydi demon- 
stracyj1*. Słowa te stawiają ja ko najwyższe ideał „jk>  
kojowy i per er. zaufania stosunek ao naroau polskiego**, 
ideał, który jest właśnie przeomioteui największej nie­
nawiści ze strony ruskiej.

Ta odpowiedź świadczy, ze aeputa„ya do cesarza 
oczekiwaitego skutku nie osiągnęła.

To też ks. metroDolita Szeptycki me skończył na 
deputacyi u cesarza, był również u bar Gautscha i u 
ministra SDraw wewnętrznych. Tu jednak radykalny cha- 
raf.ter całej deputacyi wystąpił już znacznie wyraźniej 
i jaśniej. Do orszaku ks. metropolity Szeptyckiego przy­
łączyli się między innymi dr. Kost’ Lewicki, znany witl 
biciel Chmielnickiego, przewodniczący „Narodnoho ko­
mitetu1*, który to komitet prowaazi całą agitacyę i wy­
daje podburzające broszury w guście broszury p. Ce­
gielskiego, wzywającej do tego, aby cnłopi chwycili za 
cepy i kosy *) — oraz dr. Eugeniusz Lewicki, redaktor 
„Diła11, głównego organu radykałów ruskich i hajda- 
maczyzny.

jou.. zcsL.auiij, zszysikic fai.lv powyLze, to ;:cj 
dzietny do przekonania, że panujące w społeczeństwie 
poiskiern pogiąay na ks. metropolitę Szeptyckiego 1 
i nimb, jakim otacza ono dotąd „syna Fredrówny**, za­
liczyć należy Jo  rzędu złudzeń. Fakty jx>wyższe świad­
czą, że głowa kościoła greckc -katolickiego w Galicyi 
nie jest umiarkowanym politykiem ruskim, że idzie on 
ręka w rękę z radykałami i jeśli nie jest sarn zwolen­
nikiem dzisiejszej ruskiej agitacyi htdokej, to  przynaj­
mniej świauomie ją tolen je.

Wobec relormy wyborczej.
Bóbrka, 27 stycznia.

Zaiste zdziwienie, a zarazem oburzenie ogarnąć 
musi każdego, kto ma sposoDność blizkiej styczności

*) Str. 36 broszury p. t. „Prócz z kur>ami 1 Prócz 
z panuwaniem paniw1*.

jestem, że cię widzę, — jest to prawdziwie miła nie­
spodzianka. Prosiłbym cię i mr. Enfield’a na górę, ale —  
niestety — nie mogę.

— Mniejsza o to  — odparł prawnik dobrodusz­
nie. —  Możemy postać na do.e i porozumiewać stąd 
z tobą.

—  O to właśnie chciałem prosić —  podchwycił 
doKtor z uśmiechem. Ale leawo skończył te słowa, 
uśmiech znikł z jego twarzy, a zastąpił go wyraz tak 
ohydnego strachu i rozpaczy, że stojącym w podwórze 
krew ścięta się w żyłach, zaledwie to  dojrzeli, gdyż 
natychmiast okno zawarło się z trzaskiem Ale dość było 
jednego spojrzenia, i obai gentelHkmi, odwróciwszy .się 
opuścili podwórze bes słowa. W milczenie również 
przeszli uliczkę i dopiero, gdy znałeź] się w sąsiedniej 
dzielnicy, gdzie nawet spokój itiedziełi nie zdoła'1 stłumić 
wszelkich odruchów życta, mr. Utterson zatrzymał etę 
wreszcie i spojrzał na swego towarzysza Obaj byli 
bardzo bladzi i wielki strach drżał im w oczach.

— Boże, zmiłuj się nad nami, Bożt zmiłuj się nad 
nami! — jęknął mr. Utterson.

Ale mr. Enfield skinął tylko jtoważnie głową i szedł 
dakj w inilczeniu.

VłH.
Ostatnia noc.

Pew ego wieczoru mr. Utterso- srechuał swoim
zwyczajem po obiedzie przy kominku, gdy w tem z wie>- 
kiem jego zdziwieniem, oznajnuono mu odwiedziny 
Poole’a.

— Na Boga, Poole, co cię tu sprow adzał? — 
zawołał i spojrzawszy nań po raz d tu g i: Co się stało? — 
dodar —  czy doktor zachorował?

______  (C. d. i ł ).
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z ludem we wschodniej Galicyi, gdy wyczyta w dzien­
nikach sądy rozmaitych wie’kosci w guśc:e p. Feldmana
0 stosunkach wschoarńn-galicyKkich, głoszone na odle­
głość od zielonych stolików z arogancką pewnością site- 
bie. Postępowanie takie jest bałamuceniem opinii pu­
blicznej, jeśli me wprost świadomą cnęc;ą uśpienia baczno­
ści społeczeństwa polskiego i mącenierr. narodowej ka­
dzi, aby tern łatwiej za wszelką cenę \vv!owić cztero- 
przymiotnikowe prawo głosowania.

Trzeba już być w istocie tak partyjnie zacietrze­
wionym i pozbawionym zmysłu rzeczywistości, jak lwow­
ski organ luaowcow, aby worew najoczywistszym faktom 
iwierdzić, że interesom polskim na kresach nie zagraza 
ze strony hajdamaczyzny ruskiej żadne niebezpieczeń­
stwo. Jetr nie zła woia może pozwolić powoływać się 
i.a poszczególne przemówienia rozmaitych menerów na 
urządzanych ad hoc zgromadzeniach we Lwowie, gdy 
kafcdy, kto ma sposobność obse-wowac życie ludu na 
wsi, wie, ze wśród ciemnych mas chłopskich kłębi się
1 wre.

Z dnia na dzień gromadzi się materyał wybucho­
wy, ro^pasam agitatorowie sieją z calem wyrafinowa­
niem nienawiść narodowościową i społeczną, na wiecach 
ruskich na całym obszarze Galicyi wschodniej nadają 
Słowa, wzywające niedwuznacznie do rzezi i pożogi, 
wśród ludu ruskiego ustala się coraz bardziej przekona­
nie, żh z wiosną pizyjdzie do ostatecznego obrachunku 
z Lachami. A jak ten obrachunek przedstawia sobie 
' uski chłop, to miałem sposobność naocznie się przeko­
nać w kilku wioskach tutejszego powiatu, gdzie chłopi 
z zupcmie nieukrywaną radością zapewniają o przyobie­
canym przez tajemniczych ernisaryuszów podziale grun 
tów i lasów pańskich ż nadchodzącą wiosną. Losowi 
temu mają uledz rOwnież dobra nr. Szeptyckiego, brara 
metroponty...

Chaiakterystycznym pizyczynkiem do zapewnień 
Kury era Lwowskiego" niech będzie następujący fakt. 

Gdy ksiądz O. przyoył przed kilku dniami do pobliskiej 
wsi Oichowca do szkoły, jeden z malców powstaje z za­
pewnieniem, iż we wsi mówią, że rznąc będą Lacnów 
i żydów .. Nie potrzeba dodawać, że słowa dziecka są 
tylko echem tego, co mówią starsi między sobą.

Jaką bronią walczą przyjaciele naszych „postępow­
ców, dowodzi nasiępjjące zajście. Po zgromadzeniu 
•tiisfeiem w Chlebowicach Wielkich, gdzie uchwalono i pod­
pisano rezolucyę przeciw równemu prawu głosowania, 
ruscy „opiekunowie11 ludu, na których tutaj wszyscy 
paicem wskazują, rozpuścili między >ud wieść że ci 
„wyrodni“ chłopi, którzy podpisali rezolucyę, tem samem 
.prowadzili na sieDie przywrócenie pańszczyzny!

W' Starem Siole chłopi ruscy otwarcie grożą chło­
pom, którzy nie kryją się ze swą polskością, rzezią.

Tak jest na prowincyi. W mieście dla uśpienia 
czujności opinii polskiego ogółu mówią politycy ruscy 
co innego, a sekundują im dzielnie w tej maechiawelo- 
wej robocie nasi polscy ludowcy.

Że nie powtorzą się czasy Chmielnickiego, to 
prawda. Nie leży to obecnie w interesie centralnego 
wadu. Nie życzą soDie tego również i rozsądniejsi po­
litycy ruscy, ale kto zna psychologię tłumu, kto nie za­
myka oczu na przykłady z historyi, ten wie, jak trudno 

trzymać w karbach rozkiełzane instynkty ciemnych mas. 
Jedna iskra przy oDecnym stanie umysłów sprowadzić 
może wybuch, nad którym nie zdołają zapanować nawet 
et, którzy obecnie do jego wywołania świadomie lub 
nawet nieświadomie dążą. Rzecz naturalna, że w re­
zultacie skończyłoby się to przedewszystkiern nieszczę­
śliwie dla samego bałamuconego dziś ludu ruskiego.

Bobrka poczyna się w ostatnicii czasacii ruszać. 
Zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie kilku miej­
scowym indziom, którzy znani są szeroko ze swej oby- 
u ateiskiej pracy.

O dbył'się  tu 27 brn. uroczysty w ieczór stycznio­
wy, wyłącznie prawie przy współudziale sil miejscowych. 
. iowo wstępne wygłosił rucniiwy prezes tut. „Sokola1* 
p. (aiertler. Po całym szeregu produKCyi, odegrano 
z powodzeniem „Dramat jednej nocy11 Urbańskiego. 
Zaoetniona szczelnie cala straży pożarnej przez publi­
czność bez różnicy stanów, świadczyła najlepiej o za­
potrzebowaniu u nas szlachetniejszej strawy umysłowej.

Wogóle, sądząc z okazanej w ostatnich czasach 
gotowości tutejszych obywateli w pracy narodowej i spo­
łecznej, spodziewać się należy, że obecnie, kiedy coraz 
częściej daje się słyszeć, że cały szereg miast i wiosek 
powsta.e w obronie zagrożoi*ch na kresach interesów 
narodowych polskich przez rzfcjowy projekt reformy wy- 
Wortzej — i Bobrka nie pozostanie w tyle i już w naj- 
oliższei przyszłości zabierze głos w1 sprawie tak dla nas 
żywotnej. 5.

Z Hosyi i Zaboru.
Wieści z K rólestw a.

W .rszaw a. (Tel. pryw.) Na podanie włościan 
gminy Kraśnika i innych gmin w pow. konińsKim gub. 
kaliskiej, wniesione do ministerstwa w sprawie nauczania 
po polsku w szkołach, nadeszła odpowiedź tej treści, że 
w szkołach jednnklasowych i w niższycn klasach dwif- 
klasowych szkół w Królestwie Polskiem, w których wię­
kszą uzęść uczących się stanowią Polacy lub Litwini, 
nauka wszystkicn przedmiotów, z wyjątkiem jęz\ ka ro­
syjskiego, inożc odbywać się w języku polskim lub li­
tewskim.

W arszaw a. (Tel. vĄ.). Ukazał się tu prospekt nowe­
go miesięcznika p. t. „Protest11, który ma za zadanie 
walkę z kościołem katolickim. Redaktorem będzie p. 
Konstanty de Skrochowski, sekretarzem redakcyi ks.

Edward Mitkowski. W szeregu współpracowników, którzy 
„obiecali11 zasilać wydawnictwo, prospekt wymienia nazwi­
ska A. Świętochowskiego, Posnera, Krzywickiego, Ry­
giem, Słońskiego i t. d. (Czy nie misiyfikacya pro­
spektowa ?).

Weatug nadeszłycn tu wczoraj z Lodzi wiadomo­
ści wszystkie fabryki żyrardowskie nabyć ma Towarzy­
stwo akcyjne fabryk Karola Szajblera. Cena kupna 
umówiona została w wysokości 65 milionów rubli.

Biura zarządu mają być przeniesione do Warsza­
wy. Nowa dyiekcya ma zająć się większem niż dotych­
czas uwzględnieniem żywiołu polskiego, zarówno w za 
rzą&zie, jak i wydziałach fabrycznych.

W domu Nr. 38 przy ul. Dzikiej w warsztacie 
krawieckim policya wykryta, jak donosi „Warsz. D n.“ 
wiec piekarzy. Zebrani zajęci byli omawianiem swoich 
spraw zawodowych z udziałem kilku osób postronnych, 
nigdzie w Warszawie mezameldowanych. Część zgro­
madzonych aresztowano, część wydalono do miejsca 
stałego zamieszkania.

Z P ł o c k a  donoszą: Przywieziono do tutejszego 
więzienia p. Tomasza Siekluckiego z Goierzyna, jedne­
go z najzasłużeńszych ziemian, radcę dyr. T. K. Z. 
i prezesa Tow rolniczego płockiego, a wraz z nim 
dwóch obywateli z Rypińskiego, pp. Majewskiego z Fi- 
ran i Kozłowskiego z Rokitnicy.

Poprzedniej nocy dokonano w mieście wielu rewi- 
zyj w gmachu Tow. kr ziemskiego, w mieszkaniach 
radców, w Iow. rolniczem, w mieszkaniu zarządzającego 
tem Tow. p. Majdeckiegu i kilku, zakładach rękodziel­
niczych. Wielu właścicieli domów i sklepów skazano na 
znaczne kary pieniężne za przewinienia błahej natury. 
Represya sroży się w sposób wprosi niesłychany i naj­
widoczniej prowokacyjny.

Bonina w M ińsku.
M ińsk. (Tel, wł.) Na wychodzącego z cerkwi gu­

bernatora Karłowa rzucono bombę, która nie eksplodo­
wała, lecz uderzywszy w głowę gubernatora, upadła mu 
pod nogi. Jednocześnie nieznana kobieta dała 6 strzałów 
7. rewolweru do policmajstra tutejszego Norow-a, któiy 
jednak szwanku nie poniósł. Ranieni zostali pocztylion i 
żołnierz. Sprawcy zamachu, inęzczyzna i kobieta, zostali 
zaaresztowani i okrutnie pobici przez obecnych. Odma­
wiają oni wymienienia nazwisk.

B ojkotow anie Dumy.
Berdyczów . (Tel. pryw.) Aresztowano tu 50 mło­

dych żydów, którzy rozdawali proklamacye, nawołujące 
do bojkotowania Dumy państwowej.

Napad na w ięzienie.
Ryga. (Pet Ag.) Wczoraj o 8 rano wdarła się dc 

lokalu policyjnego, w którym zamknięci są w'ażni prze­
stępcy polityczni, grupa ludzi, którzy, jak sądzono, przy­
szli z jakąś prośby. Nagie*- zaatakówali oni pełu ącego 
służbę agenta policyjnego i żołnierza na warcie i obu 
zranili, a drugiego żołnierza zabili, poczem wlargnęli de 
celi i uwolnili pięciu ważnych więźniów pulitycznych. 
Napad nastąpił tak niespodziewanie i szybko, że oddział 
piechoty, znajdujący się w budynku policyjnym, nie miał 
czasu przyjść z pomocą.

Zbliżenie rosyjsko-polskie.
W arszawa. (Tel. pryw.) Do „Kuryera Waiszew­

skiego11 donoszą 7. Petersburga: Pos.edzenie wieczorne
d. 29 b. m. związku akademickiego poświęcone było 
wyższym instytucyom szkolnym Królestwa Polskiego. 
Prof. Karejew witał obecnego gościa polskiego p. Ko­
złowskiego, który odpowiadał w duchu zbliżenia się ro ­
syjsko-polskiego i mówił o położeniu, wytworzonem 
przez stan wojenny. Mowa wywołała przeciągłe oklaski.

Postanowiono odpowiedzieć telegraficznie profeso­
rom uniwersyteiu krakowskiego.

Głód i rokosz chłopów.
P etersburg . (Tel. wi.) W guberni! kurskiej 30000 

chłopów podniosło rokosz przeciwko rządowi. Odbyły 
się już mordercze wami z wojskiem W wielu miejsco­
wościach Rosyi, zwłaszcza w guberniach wewnętrznych 
i wschodnich sroży się już straszny głód ze wszystkiemi 
jego następstwami.

Z Kaukazu.
Tyflis. (Pet. Ag.) Na szefa sztabu generalnego 

Griaznowa wykonano zamach za pomocą bomby. Gene­
ral zginął na miejscu. Sprawca zamachu uwięziony.

Położenie finansowe.
P etersburg . (Pet. Ag Tel.) Wkładki w kasach 

oszczędności znacznie się zwiększyły. W pierwszych 
dwóch tygodniach stycznia złożono 5 milionów rubli 
więcej, niż wyjęto. W poprzednim roku różnica ta w ty ni 
czasie wynosiła zaledwie pół miliona rubli. Za depozyty, 
złożone w kasie oszczędności, Dodwyższono stopę pro­
centową od 14 lutego z 3’6 na 4 prc., a cd depozy­
tów, złożonych na nieograniczony czas, Rada państwa 
podwyższyła stopę procentową na 4 i pól pic.

„Ustawy zasadnicze11 państwa.
Petersburg. (TBK.) „Nowoje Wremia11 dowiaduje 

się, że państw owe ustawy zasadnicze zostały w następu­
jący sposób zmienione. Bez zmiany tytułu monarchy, 
pojęcie nieograniczonej władzy zostanie usunięte; złoże­
nie przysięgi na konstytucyę nie jest postanowionem, 
jednakże mannest o zmianie usta# zasadniczych zagwa­
rantuje przestrzeganie konstytucyi przez następcę tronu 
i jego następców, władza ustawodawcza przysługuje mo­
narsze, jasoież Dumie i Radzie państwa ; projekt odrzu­
cony przez jeden lub anigi czy nnik, nie może być w tej 
sam u sesyi drugi raz podniesiony, rozjjorząuzenia, sprze­
ciwiające się konstytucyi, albo ustawom, mogą być znie­

sione przez I departament senatu; w razie rozwiązania 
Dumy, przed końcem okresu, na który została wybraną, 
równocześnie ogłoszonym będ.ue termin nowych wybo­
rów i termin nowej sesyi; no.ve wybory mają się od­
być najpóźniej w cztery miesiące od dr.ia ogłoszeń,a 
rozporządzenia, otwarcie zaś sesyi w sześć miesięcy.

Postanowienia co do praw cywilnych mają się 
wzorować na konstytucyi zachodnio-europejskiej. Wogóle, 
pisze „Nowoje W rem n11, cały projekt ten owiany du­
chem liberalizmu, ale wzmianka, że w szczególnych wy­
padkach mogą być tworzone ustawy, nie podlegaj*? e 
przepisom konstytucyi, osłabia barazo znaczen.e tego no­
wego projektu jurysdykcyjnego.

Różne wieści.
Petersburg . (Pet. Ag. Tel.) Generał-gubernator 

Moskwy Dubassow został z pozostawieniem na aotych- 
czasowem stanowisku zamianowany generał-adjutantem 
cara i powołany do Rady państwa.

Petersburg. (TBK ) Petersburska Agencya tel. za 
przeczą wiadomości, rozpowszechnionej zagranicą, jakoby 
Durnowo miał zostać następcą Wittego.

Rada państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów.

P. P r a s z e k  (mówca contra) oświadcza, że gło­
sował za wnioskiem Choca, o usunięcie sprawy kontyn­
gentu rekruta z porządku dziennego, ponieważ jest rze­
czą niebezpieczną, żeby wielkie stronnictwa słowiańskie 
wdały się obecnie w dyskusyą nad kontyngentem re­
kruta, nie stawiając osoDnych żądań, woDec tego, że 
w razie osiągnięcia kompromisu na Węgrzech Węgrom 
przyznane będą zapewne znaczne koncesye; tego zaś, 
cc się da Węgrom na doiu wojskowem, powinni dla 
siebie żąuać także Czesi i Polacy.

Po p. Praszku S t e r n b e r g  oświadcza, że armia 
nie tylko jest koniecznością państwową, ale także insty- 
tucya wychowawczą dla ludu, jednaitże powinny być 
w niej szanowane uczucia religijne i patryotyczne. 
W ostrych słowach atakuje mówca kierowników armii, 
następnie ministrów, a zwłaszcza ministra spraw zagra­
nicznych za jego stanowisko wobec serbsko-bułgarskiej 
um. cłowej. Mówca zaznacza w końcu, że kontyngent 
rekmtow ini.si byś uchwalony, choccy ze wzglęuu na 
pozory konstytucyonalizmu

Przemawiali następnie posłowie K r a t o c h w J ,
0  n c i u 1, wreszcie prezes gabinetu G a u t s c ii.

Bar G a u t s c h  odpierał ataki, wymierzone prze­
ciw jego osobie przez hr. Steinberga, które miały podać 
w wątpliwość niezawisłość prezydenta ministrów, jako 
szeta rządu. Prezes gabinetu stwierdza że faKtycznie 
l>ewna osoba, bliska mu, popełniła swego czasu niepra­
widłowości w służDie państwowej, lecz natychmiast zs 
służby państwowej wystąpiła, zrzekając się wszelkich 
nabytych praw Stało się to w czasie gdy prezes ga­
binetu w ogóle żadnego wpływu na Kierownictwo 
rządu nie miat, ani w żadnej styczności z prasą 
nie pozostawał. Co się tyczy drugiego faktu, spra­
wy syna prezydenta m inistrów, to ten obecnie 
iako koncepista w ministerstwie spraw zagranicznycn, 
przydzielony jest do ambasady w Paryżu, i w tym ma- 
rakterze popiera należący mu się dodatek. Z tych dwóch 
przykładów niech Izba oceni na iakie ataki narażony 
jest człowiek, zajmujący stanowisko polityczne. Ocenę 
postępku hr. Sternberga pozostawia rnowca Izbie. 
(Oklaski).

Wiedeń. (TBK) W dalszym ciągu wczoiajszego 
posiedzenia zabrał glos p. F r e s s 1 i skarży) się na złe 
obchodzenie sic z żołnierzami, oraz na ucisk żołnierzy 
narodowości czeskiej.

P. S c h e i c n e r  wspornn al o konriikcie z Serb ą
1 wyraził z.danie, że został on wywołany tylko prz.ez 
Węgry. Germanie i słowianie powinni połączyć s,ę, 
a wówczas lud dostanie to, czego potrzebuje Na 
tem ODrady przerwano.

P. hr. S t e r n b e r g  zapytuje prezydenta, C2y ze­
chce zawezwać bar. Gautscha, aby wydelegował komi- 
syę śledczą celem zbadania podmesionycn przez mówcę 
przeciw bar. Gautscliowi zarzutów, które wszystkie przed 
komisyą tą udowodni, w przeciwnym razie oowiem, 
będzie się starał, aby odpowiedni wniosek wyszedł 
z łona Izby.

Przewodniczący Wiceprezydent dr Ż a c z e k  o d ­
powiada m ów cy, aby z tą prośbą zwrócił się wprost 
do prezydenta ministrów.

P. S t e i n  żąda załatwienia ustawy o reformie pra­
wa małżeńskiego i podnosi, iż byłub; wskazaniem, aby mię­
dzy tą ustawą a ustawą o kongrui stworzone zostano 
iunctim.

P. L u k s c h żali się, że tak ważna dla włościan 
ustawa o rejonowaniu buraków nie zosu.la przez Izbę 
panów załatwioną,

Przewodniczący odpowiada, że nie ma mgerencyi 
w tej sprawie. Na tem. obrady zakończono.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 rano.
Wotum ufności dla Pacaka.

Wiedeń. (Tel. wł.) Klub intodoczeski wyraził p. 
Pacanowi najzupełniejsze zaufanie za jego zachowanie 
się podczas znanych układów z rządem i Niemcami.

W iedeń. (TBK,) Jak donosi „Slav, C orrespondew '1 
posłowie Berg, Urban, Abrahamowicz, Kozłowski i Czaj­
kowski wnieśli wczoraj u prezydenta Izby Venera pi­
semny protest pizeciw przekazaniu ustawy o oznaczaniu 
proweniencyi chm.elu komisyi ekonomicznej bez pierw­
szego czytania.
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Przesilenie węgierskie.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wianer Aug. Ztg “ dowiadu­

je się, że węgierskim przewodnikom koalicyi nie zależy 
na teni, że w pewnych kołach uważają pokój za zape­
wniony, koaiicya nie otrzyma żadnycn koncesyj, cesarz 
oświadczył, że on może ustąpić tylko w granicach pro­
gramu komitetu dziewięciu party i liberalnej, zezwala on 
tylko na dyskutowanie w sprawie języka w sądach woj­
skowych, na polu gospoćarczem zarówno żadnych kon- 
cesyj nie daje. Traktaty handlowe muszą być ratyfiko­
wane przed nastąpieniem r. 1907.

Koaiicya może na to tylko oświadczyć, że stoi na 
stanowisku samudzielnego obszaru clowego.

„Die Z eit“ donosi, że rząd postanowił Sejm roz­
wiązać w razie trudności w przeprowadzeniu reformy 
wyboiczej. Liczy się na to, że zamknięcie oktesu legis- 
latywnego jeszcze przed świętami Wielkanocnemi Dędzie 
ogłoszone, nowe zaś wybory mają być przeprowadzone 
pod hasłem reformy wyborczej.

Pewien wielki posiadacz ziemski utrzymuje, że je­
den z członKÓw domu cesarskiego, stojący blrzko tronu, 
jest zdecydowanym przeciwnikiem rządowego projektu 
reformy i zwalcza go.

B udapeszt. (TBK.) Po wczorajszem posiedzeniu 
kierującego komitetu koalicyi, wydano następujący ko­
munika" :

Komitet ukończył swe obrady nad odpowiedzią, 
jaka ma być dana na orędzie króla, przywiezione przez 
hr. Andrassytgo. Wybrano komitet ściślejszy dla zreda­
gowania odpowiedzi; dzis (we środę) o g. 10 przeapoł. 
przedłoży on swe prace kierującemu komitetowi. Wobec 
pogłosek, jakoby powzięte obecnie uchwały koalicyi by­
ły zaprzeczeniem praw narodowych i znajdowały się 
w sprzeczności z dotychczasowem stanowiskiem koali- 
cyl, oświadcza kierujący komitet, że wieść, te są zupei 
nie nieprawdziwe. Frojektowana na piątek konferencya 
partyi niezawisłości się nie odbędzie, ponieważ położe­
nie polityczne nie jest tak dalece wyjaśnione, aDy uchwa­
ły komitetu mogły już być stronnictwom przedłożone 
Prezydent zwoła konferencyę w najbliższym czasie.

B udapeszt (Węg. B. k o r) W kotach Koalicyi 
opowiadają, że między członkami kierującego komitetu 
przyszło na wczorajszem posiedzeniu do porozumienia 
. że uchwała obecna będzie zredagowana tak,, aby hr. 
Andrassy, który dziś popołudniu poiedzie do Wiednia, 
mógł wziąć ze soną tekst uchwały. Dalej stwierdzają, 
że koaiicya znalazła w orędziu króltwskiem podstawę do 
dalszycn rokowań. Wszyscy członkowie komitetu SKłonni 
są do pokojowego załatwienia sprawy. Koszut zapewnił 
po posiedzeniu członków partyi niezawisłości, że kon .«■ 
tet nie postawi partyi przed fakt dokonany, iec2 przed­
tem zwoła ją na konferencyę,

Pogłoski i zaprzeczenia.
W ieaeJ. (TBK.) Ze względu na wiadomość, po­

daną przez jeden z dzienników w Zadarze, jakoby tam­
tejszy komendant gen. Vareszanin powołany został na­
gle do Wiedria, Biuro Korespondencyjne dowiaduje się 
z urzędowej strony wojskowej, że generał ten nie zo­
stał powołany, lecz wyjechał za urlopem do Wiednia, 
celem uzyskania audyencyi u cesarza. Przytein należy 
zanutować, iż wszyscy komendanci korpusów przed Nu- 
wym Roldem lub po Now^m koku biorą urlop i udają 
się do Wiednia, aby być na audyencyi u cesarza.

M ianowania.
W iedeń, (TBK.) Szef sekcyi w ministerstwie oświa­

ty Fryderyk Stadler, przeszedł w stan spoczynku. 
W miejsce jego zamianowany szefem sekcyi radca mi- 
r.isteryalny Maksymilian Hussarek.

W iedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." donosi: Kierownik 
ministerstwa handlu zamianował komisarza pocztowego 
we Lwowie Karoła Kohlera sekretarzem pocztowym.

W iedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." donosi: Kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości przeniósł notaryusza Emila 
Łapickiego z Podbuźa do Uhnowa.

Ruch kolejow y.
Stanisław ów . (TBK.) Ruch ogólny na szlaku Do- 

lina-Wygoda podjęto na nowo dnia 30 stycznia poeią- 
g.em nr. 1951.

W iedeń. (1 BK.) Dyi ekcya kolei Północnej donosi, 
że z powodu przepełnienia składów zboża w Krakowie, 
ostało na żądanie zarządu tych składów wstrzymane 

przyjmowanie do nich zboża od 31 stycznia na przeciąg 
uśir.iu dni.

Oszustwo w pocztowej kasie oszczędności.
W iedeń. (TBK.). Na telegraficzne polecenie tut. 

Policy’’, aresztowano w Ołomuńcu nauczyciela Ernesta 
Neraru, podejrzanego o udział w znanem oszustwie 
w tu t  pocztowej kas’’e oszczędności.

Wojna cłowa.
Berlin. (TBK.) „Nordd. AlJg. Z tg.“ p isze: Pary­

ski „Siecle" rozszerza z Wiednia pogłoskę, jakoby na 
ctanowisko, które Serbia zajęła w spraw ie zatargu
* Austro W ęgrami, wywierał wpływ poseł niemiecka
* Be'gradzie, Heyking. Jak wiadomość ta jest niepra­
wdziwą, dostatecznie dowodzi ten fakt, że p. Heyking 
«d 28 grudnia z. r. bawi na urlopie.

B elgrad. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
^kupczyny, odczytano przed przejściem do porządku 
cziennego dwa ukazy królewskie, upoważniające rząd do 
Przedłożenia Skupczynie traktatów handlowych z Niem­
cami i Czarnogórą. Następnie prezydent Skupczyny od­
czytał pismo ministra skarbu, zawiadamiające, że wnie- 
smny dnia 26 grudnia projekt ustawy o  zaciągnięciu 
pożyczki został przez radę ministeryalną z powodu zna­
nych zajść cofnięty. Rada ministrów przedłoży proiekty

w sprawie rozwiązania kwestyi kolejowej i uzbrojenia 
armii.

Belgrad. (TBK.) Rada ministrów postanowiła nie 
przedkładać Skupczynie traktatu serbsko-bułgarskiego. 
W kołach rządowych sa.d2ą, że konflikt z Austryą do­
szedł do punktu kulminacyjnego i wkrótce musi nastą­
pić zwrot pomyślny.

Z  zaboru pruskiego.
Poznań. (Tel. pryw.). „Dziennik poznański" do­

nosi: Pierwszy wiec „Straży" na ślązku odbędzie się
w niedzieię d. 4 lutego w Katowicach.

Z Sępolna donoszą do „Dziennika Pozn.“: P. Pra- 
dzynsKi ze Skarpy naDył od Niemca Thiedego z Zalesia 
folwark obszaru 400 mórg i ubiegł komisyę koloniza- 
cyjną, która ofiarowywała o 2.000 marek więcej. Fol­
wark ten graniczy ze Skarpą i jest podobno najlepszym 
kawałkiem ziemi w pow. Złotowskim w Prusiech Za­
chodnich.

Skon sen io ra  m or.archów.
W iedeń. (TBK.) Z powodu śniiero króla duńskie­

go Chrystyana IX., bal u dworu, zapowiedziany na 3 
lutego, nie odbędzie się.

Kilonia. (TBK.) Jak słychać, cesarz Wilhelm uda 
się na okręcie wojennym na pogrzeb króla Chrystyana 
do Kopenhagi.

Kopenhaga. (TBK.) Wczoraj od g. 9 rano biły 
dzwony we wszystkich kościołach. Z fortow daro  sal­
wy działowe. Pod przewodnictwem nowego króla, od' 
była się rada państwowa, na której wszyscy ministrowie 
podali się do dymisyi. Król prosił icn, aby daiej chcieli 
pozostać na swycii stanów iskach. W pałacu królewskim 
odbyło się przyjęcie ministrów, prezydentów obu łzb 
parlamentu, naczelników władz i członków rodziny kró­
lewskiej. Prezydent gaoinetu wyszedł na balkon, przed 
którym zgromadzone były tłumy ludu i trzykrotnie za- 
wofa ł : „Król Chrystyan umart! Niech żyje król Fryde­
ryk VIII!" Tłum okrzyk ten powitał głośuem „hurra", 
poczem baterye dały przepisane salwy. Następnie król 
sam wyszedł na balkon i zawiadomił zebrany przed nim 
tłum o śmierci swego ojca i o swojem wstąpieniu na 
tron pod imieniem Fryderyka VIII.

Kroi wydał odezwę uo ludu. Na dworze duńskim 
zarządzono trzydziestotygodniuwą żałobę. Dalej zarzą­
dzono, aby w dniu pogrzebu i w wilią pogrzebu wszy­
stkie teatry były zamknięte, a zabawy odwołane.

K openhaga, ‘( j  BK.) Prezydenci obu Izb parlamen­
tu poświęcili wczoraj w Izbach wspomnienia żałobne 
zmarłemu królowi.

K openhaga. (TBK.) Wczoraj o g. 3 popołudniu 
zebrali się członkowie obu Izb parlamentu, oraz mini­
strowie. Prezydent rninitrów Cnristensen odczytał orę­
dzie królewsk;e o wstąpieniu na tron, poczem prezydent 
Landtingu wzniósł okrzyk na cześć króla, któiy zebrani 
powtórzyli.

Londyn. (B. Reutera). Królowa prawdopodobn.e 
uda się na pogrzeb do Kopenhagi. Czy król będzie jej 
towarzyszył, to zawisło od terminu pogrzebu, gdyż król 
pragr.ie, d. 19 lutego być na otwarciu parlamentu,

Z atarg  państw a z kościołem .
Paryż. (TBK.) Przy sposobności spisywania in­

wentarza kościelnego, prawne wszędzie proboszczowie 
założyli protest przeciw podobnemu postępowaniu 
W niektórych miejscowościach nie można było z powo­
du oporu księży dokonać spisu, w innych przyszło do 
burzliwych zajść.

Nauka z wojny rosyjsko-japońskiej.
Londyn. (Tel. wł.) Francuski minister marynarki 

oświadczył zastępcy dziennika „Daily Express‘ , że Ja­
ponia dała pierwsza hasło do zupełnego przekształcenia 
sztuki m arynarskiej; wojna odkryła korzyści jednorodnej 
floty z ciężkiemi działami, dlatego wszystkie mocarstwa 
dążą teraz szybko ao przebudowania OKrętów.

Strajk .
Paryż. (TBK.). W Rheims zast rai kowala służba 

tramwajowa z powodu wydalenia pewnego robotnika.

Paryż. (TBK.). Osobny korespondent dziennika 
„Eclair" donosi, że t. zw, szef sztabu generalnego pre­
tendenta Buhamary, Delbrel, otrzymał przesyłkę szybko­
strzelnych dział i amunicyi i wysłał ją do obozu pre­
tendenta, który przygotowuje się do marszu na Fez.

NA MA R G I N E S I E .

SKa RGA s ą d o w a .
Przeprasom Wieiemozny cysarski Sond i pżesiiet- 

nom jego kanceiaryjom, ze bałamucę, ale muse, bo jo 
nie z błota, zeby mie lada kujon na łopatę nobirał. A to 
było tak.

Już oa zesłygo tygodnia cosi raić na wnąmrzu 
ckliło i świat mi sie w łoeak cbrtoł. Posedemse do 
Izydora na jednygo —  i jagem poseo, tak se ta i je- 
zdem. Wyjmuje norka z kiecki, klade go Izydorowi na 
synkos i godom, jak to zwykle bywo: dawoi, zydzie,
wódki.

Wtem przysed ten napasmik Bartek, co to z Jon- 
tkową od potoka na wiarę siedzi, i ten mie fcionsz na­
mawia na fonde.

Ja sie tyzta n.e oDzywoI, do se jezaem  flegma- 
tnego temperamentu i przy wojskurn służuł wiem, co 
to  jest superordunek i palagiofa mi nie dziwne. Wienc 
oganiam sie, jak moge. a un nic —  tylko cięg.em mie 
tyrpie i dogryzo mi bekiem, bo ini nieprzymierzajonc 
na przezwisko Koza. chodem sie po lucku, iak kuzden

cłowiek, rodził i w meutrykach jezdem notowany. Jo 
n u  pędom delikatnie: idf-ze grondolu do djabło, nie
zacypioj porzonnych osóp, stroć sie siufecol Biere wu- 
tke za ucho i niese do gemby, a ten mie tyrk w reuke 
i dar boski wyłoi sie na ziemie i na kabot.

Jo sie rozjunkorzuł na takom koniuracyiom i go 
dom mu to i ov.o, co na tego strzygonia wzglendem 
różnych okolicności wiem, a co na terminie wyłusce, a 
ter. jak n.e skocy do m nie! Ztapot mie poa syje i du- 
siuł pc tyła, jaze mi łocy na wirzk wylazły, a moja, to 
mie nawet nie poznola, com tak był posokom zba- 
brany.

Niekze wienc Wieiemozny cysarski Sond uwozy, ze 
to nie śpas, ale ocywisty Lelajdunek, niech pozwy kozę 
wydoć i niech tego gołgana zaślusuje na porę miesiency, 
zeby on wiedzioł, co to z cysarsk!rr. królefskim dzie­
ckiem zadzirać!

Mom nodzieje, ze Wieiemozny Sond do tego renke 
wrazi, a jo sie tyzta bede znoł na rzecy, co nieicunie- 
cnie kozdy ma o tern wiedzieć.

Kasper Koza.

Wiadomości bieżące.
B p o stra  żerni.* m .*  B rs l» r lc i! i .c  (z jbserwato-
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Uwaga: Pochmurno, kilkakrotnie nieznaczny śnieg 
Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, nie­

znaczne opady.

— W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Krakowie, z grupy większych posiadłości, 
rozpisało namiestnictwo na 22 lutego r. b.

— M ianow ania i przeniesienia. Ministerstwo handtu 
zamianowało u k orzonego  gitanazyałisfę, Augustyna K a ­
czyńskiego, praktykantem rachunkowym w depariamen 
cie rachunkowym dyrekcyi poczt i telegraiów we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Kiakowie przeniósł ofi- 
cyała kancelaryjnego, Józefa Bandołę z Jordanowa do 
Bochni i kancelistów : Stanisława Maliszewskiego z Gło­
gowa do Skawiny, Bazylego Halskiego z Rozwadowa 
do Żywca i Antoniego Grzędzielskiego z Frysztaka do 
Cnrzanowa, oraz zamianował kancelistami: Eliasza Ban­
durę, sierżanta, do Jordanowa ; Antoniego Radwańskiego, 
sierżanta, do Rozwadowa Waleryana Hrazddka, podo­
ficer;. marynarKi, do M ilówki; Augustyna Makerowskiego, 
sierżanta, do G rybow a; Hei sza Blausteina recte Ruhr- 
berga, ogniomistrza, do Makowa; Abrahama Arnolda, 
podoficera racn. do Głogowa.

—  Z M agistratu. Naczelnik miejskiej straży ogniowej 
radca Praun wniósł prośbę o przeniesienie go w stały 
stan spoczynKu. Załatwiając tę sprawę, magistrat uchwa­
lił na wczorajsze; sesy' wyrazić p Praunow. uznanie 
za 42 letnią pożyteczną służbę dla gminy.

—  Nowo zam ianow any dyrek to r działu mpo.ecznego 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności dr. Ferdynand Kwiat­
kowski obejmuje dziś swe urzędowanie. Wczoraj o godz. 
2-ej w południe zebrali się urzędnicy Kasy w sali ODrad, 
gdzie dyrektor kasowy p. Antym Nikorowicz w obecno­
ści członków Wydziału Kasy dr. Stroynowskiego i radcy 
Pierozyńskiegó powitał nowego swego kolegę, składając 
mu życzenia z ukazyi nominacyi i objęcia zaszczytnego 
stanowiska. W gorących słowach odpowiedział dr. Kwiat­
kowski, powitał grono urzędników, poczem zapoznał się 
z każdym osobiście.

—  „W sienarodne w icze“ zwołali narodowcy ruscy 
do Lwowa na dzień 2 lutego na polankę Wysokiego 
Zamku. Na tę samą godzinę zwołali również „wsiena- 
rodne wicze" moskalofile do Domu narodntgo. „Diło" 
oburza się na zdradę i intrygi moskalofilów i zapewnia, 
że tylko na polance zbiorą się świadomi przedstawiciele 
narodu ruskiego: że tylko tani „zabrzmi jego głos za 
świętą sprawę". Po wiecu na polance projektowany 
był pochód po ulicach miasta, ale polieya zakazała go 
ze względu na spokój i bezpieczeństwo publiczne.

—  Epilog aw antury antypolskiej. (Wyrok). W dal­
szym ciągu rozprawy przeciwko czterem demonstrantom, 
oskarżonym o gwałt publiczny, popełniony w dniu 12 
listopada w Rynku podczas demonstracyi antypolskiej, 
przesłuchano szereg świadków odv.oaov.ych. Świadków 
tych jednak nie zaprzysięgano, gdyż zachodziło podej­
rzenie, że oni również brali udział w demonstracyi. Ze­
znawali oni Korzystnie dla oskarżonych, starając się osła 
bić zeznania świadków dowodowych. Zanim zamknięto 
postępowanie dowodowe, zabrał głos osk. Iwan Capiak, 
prosząc o przesłuchanie całego szeregu nowych świad­
ków na udowodnienie swej niewinności. Trybunał przy­
chylił się do tego wniosku, wobec czego sprawę jego 
wyłączono. Następnie po przemówieniu obrońcy Żuka 
dr. Lewickiego, ogłosił trybunał wyrok. Jęarzeja Żuka 
uznano wprawdzie winnym zbrodni gwałtu publicznego, 
przyięiO jednak przytem, ie  Żuk znajdował się w stanie 
podpitym i s k a z a n o  g o  z a  o p i l s t w o  n a s z e ś ć  
t y g o d n i  a r e s z t u .  Piotra Masztalerza uznano win­
nym gwałtu publiezrego i występku zbiegowiska i ska 
zano z uwzględnieniem okoliczności łagodzących na 
s z e ś ć  t y g o d n i  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z p o  
s t e m  c o  t y d z i e ń ;  wreszcie Józefa Bendera s k a ­
z a n o  z a  w y s t ę p e k  z b i e g o w i s k a  n a  7 d n i  
ś c i s ł e g o  a r e s z t u .  Masztalerz przyjął karę, zaś 
Żuk i Bender zastrzegli sebie trzy dni do namysłu.
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— \res7tov»aTiHi .loftWiarza, iW Kawiarni ;ł.Jorao“ 
przy ul. Karola Ludwika aresztowano w u b ie lą  soboty 
znanego poteutata z „czarnej giełdy” Jakóbd Golda, 
który trudnił się na olbrzymią sKalę ucnwą. Specyamo- 
ścią Golda było eskontowame weksli ze sfałszowanemi 
podpisami, do czego namawiał swoich klientów. Przy 
udzielaniu pożyczek pobierał 960 i 3030 procent. Klien­
telę Goida stanowili w przeważnej części kelnerzy i we­
sołe córy Kory mu.

— W padła do studni. Kapral policyjny Kopytczyn. 
przechodząc wczorajszej nocy około godz. 2 ul. P a­
nieńską obok realności 1. 23, usłyszał w głębi tej po- 
sesyi jęki kobiece. Zaniepokojony przelazł przez parkan 
i przekonał się, iż jęki owe wydobywają się ze studni, 
znajdującej się za domem. Pobudził mieszkańców domu 
i spuściwszy do studni drabinę, wydobył z niej żonę 
właściciela tej realności, Maryę Śmietana. Pogotowie 
Tow. ratunkowego udzieliło wydobytej pierwszej po­
mocy; Śmietanowa opowiada, iż około drugiej w nocy 
wyszła z mieszkania, aby zaczerpnąć woay ao picia. 
Obok. odkrytej studni powstała w nocy gololedź, na 
której pośliznęła się i wpadła do studni. Gdybyj nie 
czujność, odwaga i sumienność policyanta, byłaby Śmie­
tanowa bezwarunkowo przepłaciła życiem swą nieostroż­
ność, gdyż nikt w domu nie wiedział, iż wyszła po 
wodę a twardo śpiący domownicy me słyszeli wołania 
o pomoc.

—  Z zawodu w miłości chciała się otruć. Marya 
Ciepka z Zawadowa, służąca za karmicielkę dziecka u 
p. E. T, poa 1. 17 w ul. booieskiego, wypda wczoraj 
w zamiarze samooójczym rozczynu z zapałek. Wezwane 
pogotowie Tow ratunkowego wypłukało jej żołądek 
zapomocą pompy a Ciepka, v'idąc, iż ją służbodawcy 
chcą zapłacić i wydalić ze służby, przyrzekła, iż więcej 
się bać nic uędzk i o niewiernym narzeczonym za­
pomni,

— P<rtar. O godzinie kwadrans na 4 w nocy zaa­
larmowano wczoraj straż ogniową do pożaru, który 
wytracfit w domu przy ul. Słonecznej 1. 29. Zanim przy­
była straż oożatna, w ogniu stał już dach realności. 
Dzięki energicznej akcyi zdołano po dwugodzinnej pracy 
opanować ogień. Spalił się dach, wszystko, co było 
złożone aa strychu i część sufitu. Ogień prawdopodobnie 
zapuszczono przy wypaiauiu komina poprzedniego dnia. 
Szkoda znaczna.

— L -ieczka osłąkanego . Z zakładu w Kulparkowie 
zbiegł wczoraj umysłowo chory N. Urszulak. Zbieg jest 
r.izkiego wzrostu, krępy, uprany w krótki czerwony ko­
żuszek.

Przy poszukiw aniach za skradzionem srebrem 
ani Klotylay Dragaszowej, znalazła policya w mieszka- 

ilu Anastazy! Jonak, pochodzące z kradzieży rozmaite 
przedm 3ty, jak książki ruskie do modlenia, torbę ze 
złoco i i szklanicą i flaszką soku malinowego itd. Prócz 
’oa .‘\vej aresztowano brata jej Mundyka Jonaka i Nar- 
c ;a Sadowego, których lokatorowie domu widzieli nio- 
s* rch etui, zawierające prawdoDodoome skradzione 
u pani D, srebro. 0 -------

/I Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 30 stycznia. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Hi. płacono kor. 37 '80 ao k. 38 '— .
Tendencya: niezmieniona
C u k i e r :  Rafinaća prima z oostawą natychmia-

I
staw>. z Wiednia w całych wag. K. 63•— do óo‘50- 
Rafinada seccada zuosiaw ą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prdna w skrzy­
niach netto z dostawa r.arychmiastowa z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — •*— d o — ' — beczkami, 
do — •— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyiska Standard White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 41 ’—  od K. 42,20. W beczkach 
K. 42 60 do 45-55,

1 endeneya

W ied eń : d. 30 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentowe: A jstr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 296‘50, Austr. zakł. kred. z d. op.
z r. 1889 3 proc. 299 — , Towaizystwa żeglugi na Du­
naju lOO zł. m. k. 4 proc. 265-— , V.'ęgierskiego Ean- 
ku hip. po 100 zł 4 proc. 264 -—, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 tr. 4- proc. 100-— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25’50, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 '— , Clary zł. 40,
m. k. 147 50, Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 92-— , Pożyczka m. Lumany k. 
zł. 61-— , Oien 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. m. 45 
173*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 52-— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 33-10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 57-'—. S alm a209.—  zł. m. kon. 72-— , 
Pożyczka salcburska l4 9 -50, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. — •—• 149-— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 529-50.

Parvś, d. 30 stycznia. Trzv procent, rema 99-15, 
30 45.

Berlin, d. 30 stycznia. Banknoty austryac. 85 15, 
Spirytus — *— . _ _ _ _ _ _

T arg  nierogacizny.
Oryginalny teiegram Józefa Saborsky ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.
W iedeń, 30 stycznia.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.074 
sztuk świń, między temi 3231 galicyjskich. Ceny. 
za tuczne świnie węgierskie 124 do 126 h., za galicyj­
skie miode świnie 96 do 118 wyjątkowo d o — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

B e f l i i ,  31 stycznia. Przy rantkniec.c wczoT*szeir 
giełdy Krscvty 213*2" Staatsb-ibnr 1«ł.‘-90 Dhscontr Ca 
mannit 1® >5  a  rljn Tow. hanuL i 73-25 , uaura ź4 8 ~ s  Lo- 
humery 2' 3'50 Kule: io,_udn. wschódiio-pnisfc_ — . Ru- 
bei za gotówkę 212-75. Kolej wai 5z.-wiec_ t26-~ , Kolej mo­
rza śródziem.iego — —, Kolej Meri iionahła 14990, uosy 
tureckie 115-50. Renta włoska —• -, „Hsrpener“ kopalnia 
węglu 215-50, Kulej lAari-jnburg-Miawkt — , Konsolida- 
cye —-— ,jontbrr iy i r'2Sv koi cj Henry 132'IG, Niemiecki 
bank narodowy 131-40 Kanada Prófer red 171 ‘75, Akcye :e 
glugi hambu1- ik ej 165-60, Kurs warszawski —•— Hura 

Donnersm ark* 255-  .
Ifecrlin  31 stycznia 4 oroc. węgierska renta złota 

—'■—, węgierska renta I.oronow > — , Austr akcre kre­
dytowe 213-25, St atsbahny 142-yO, Lombardy 24-25, LH- 
sconto Comandit 189-25, Ruble 212-75.

Tendencya: silniejsza.
F r i a k t u r t ,  d. 31 stycznia. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austrvacka renta papierowa 10140, Austr. renta 
srebrna 101 -k) Austr. renta z?6ta 100-66. Austr. akcye kre­
dytowe 213-10, Staatsbah.iv 143*10 Lomoardy 24-50, 4-pro_ 
austr. fęfita koronowa 100"2G.

Tendencya: niewyraźna
>paryż, 31 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. enta francuska 99 07. 4 oroc. renta włoska —• —
ł moc. hiszpańskie Fr.terieurs 92'20, Losy tureckie 142—. 
Nowe tureckie Consoie — , Ottomańy 614*— Deber 
—'— Chartered —-—, Rio-Tir.łc ló"60—, Renta turecka C. 
—•—., Renta turecka E. — , Lancaster'—*—, Renta buł­
garska — —, Renta grecka —*—

Tendencya:

larg zbożowy i towarowy.
B n d A B esz t 30 stycznia. Pszenica na kwiecień 1506 r. 

d 17 08 do 17-10, fszem ca na mai od —■— do —"—
Pszenica na pazaziernia ori lo'8ć do l o 38. Żyto na kwie­
cień 190o r. od 13 94 do 13'9o. Zyto na paźdz. od —•—
ćo '----- , Owies na kwiecień 190c r. oa 15-02 do 15-04
Owies ..a poźcź. od — do • , KukuruJza na maj 
1906 13'94 do 13*96, kukuruuza na maj od —"— do —*—, 
kukurudza na sierpień od —*— ac —■—, Rzepak na 
sierpień od 27-70 do 27'90.

Pogoda: piękna.

D epesze z targu pieniężnego.
W iedeń, 31 stycznia. Zamknięcie wczorajsza gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego b i l  — At>-vye węgier. Zakładu kredyt. 802 50, Arccye 
Anglo banku ?27‘20, .Akcye Unionbar.ku 563 —, Akcye Lan- 
derhanku 44' 75, Akcye Ba ikvereinu 563 75 Akcye Boden 
credit 1083 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 554'—, Akc te 
kolei Daństwowych oo3’25. Akcye kolei południowej 12425 
Akcye Tramway A. — —, B. — . Akcye kolei Elbethal. 
440'—, Akcye kolei półn. 56g0 -5700, Akcye kolei czerń, 
580-— Akcye Aipiny 538-25, Akcye Rima ,'Auranyi 536-25,
Al cye prag. Tow. żel. 2670 Akcye Fabryki broni
3ÓO-—, Akcye turec.óe tytoniowe 367'—. Akr; palie, kurpac, 
Tow naftowego 693"— Obiig. węg ind. 96 50, Renta ma­
jowa 100-10, Austr. Renta koronow a 10020 Węg. Renta ko­
ronowa 96-50, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99-15, 4 proc., 
listy Banku hjjDóteazn. 98-65, 4l/i proc. listy Banku hipot. 
100-80. 5 prn *.. listy Banku hipot' czn. 111*75, 4 proc. listy 
Banku krai. 99 55. A/s proc. listy Banku kraj 101-55, 5 pro : 
komunalne obligacye Bankukrar —"—, Obligar s nropi- 
nacyjne 99-90. 4 pro. Gal, poć. kraj, z 1893 r. 99 su, 4 pre 
pożyczka miasta Lwowa 9*y05, Losy tureckie 14925 Marki 
117-41, Ruble 251-—, K redyty—• —, Aipiny—.— Węg*er. 
kred. —"—, Unior.bank —"—. Koleie. —"—■

Usposobienie silne wskutek Węgier.

W Administracy .Słowa Polskiego" jest ao nabycia
dziNu

K aro l S e jg n o b o s

Bzieie polityczne -
=  Europy tFspółcsesuei.

Rozwój stionnictw iform politycznych(1814— 1900) 
Przełożył i uzupunił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tomów kor. 10 40, dla p r^nu  
m erato rów  „Słow a Polskiego14 kor. 7*50. 2450

Św ieżo wyszła księga zbiorow a p. t.

™  D ZIESIĘCIO IaECIE =

„ P rz e g lą d u  lf is z e c lip c !s k ie g c “

A r t y k u ł y  i  r o r p r a w y

z  z a k r e s u  p o ł i ty K i  i p o k r e w n y c h  d z i e d z in
Z. Bali- kiego, R ] hnowski ;go, J. L. Popławskiego, W  To­

karza, O. Topora Z. Vv ir  •«. _kte, j 1 iimyok
pod redakcyą

H. D M O W SK IE G O .
C e n &  &  k o r o n .

D o nabycia we w szystkich księgarniach. Skład  główny 
w redakoyi Przeglądu W szechpolskiego w Kutkowie.

Kursy giełdy wiedeńskiej

c cT3

z dnia 29 stycznia 1906 r. 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

'/o 
. 4
, 4Vó 
41 '*

w srebrze, kwiecień—październik . 41 
roku 1865

toóO ; 100 zł. w. a. . . . 4
i  .  » 6 4

.  '8^
Listy zastawne domen paiistw. 1 20 z!, za szt. 5 

IF iiS  i„iii> K r a ta  w ic o ro u n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych.

© ę ń ln y  1 l n r  p u  « .w a .
4‘/o konwert ) maj—listopad 

i w olnaoapod ) styczeń—lipiec 
| w banknotach, luty—sierpień

osy w. a. . . .
w. a. . . .
w a. . . .

:. w. a. . . .

Au^tr. renta złota « okia 00 podatku . . 4
„ u w wal. kor wolna od pod. . 4
„ „ inv esL wolna od pod. . . 3Vs

ę t t i s a e ^ e  k a lc ie w e .
Kolej Arcyks. z\lbrechta w srebrze . . . 4

„ ces. Elźbieiy w złode w. od pod. . 4
, ces. Franciszka Józefa w srebrze . 5*/4

„ Karała I .udw ika....................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
( ł b l i i a t K  ti< » s i „  t s i . .a  j t t l e j s w e .  

Kolej arcyks. Albrechta 2«aj i loOO zł. w sreb. 4
„ ,w v, cm . .835 260. lOuó, 5000 zł. . 4

„ 1895 4u0 9TW, 1O000 ... a
Bukowińska t >_at KK) kor. . . .  4

.  Kaiola Ludwika srebr . . . .  4
Lwów.-Cze.n.-jassy Em. i® 4  . . 4

& iu f  p a .  n w . u r a j . k a r .  w ę f f lw .
Węgierska renta złote  .................................... 4
W ęg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od p. datku . . 3Va
W ęg. pożyi zka premiowa [u  .00 zł. . . —

» » » n "50 Zł.....................',
V> ęg obagacyt prem. rtg. -Ussy . . . .  4
Kroac. i Staw. obfigacye propin. w. a. . . 4Va
węgierskie cbCgscye bip......................................4
Kroacyi 1 Slawmii obhg. b i p . .......................... 4

l a n c  j  > » lie iB «  poi / e  U.I. 
Pożyczka krai. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Onhg. prop. Bukowiny . 5

płacą
9995
9995 

10H 5 
101 15 
16050 
19550 
290, 
28° 
29^50

118! 
100,15 
100(15

iooii.5 
1T805 
12710 
99 80 

10010
' I 

lu5,50 
10020 
1(4)4 > 
09,60 

lOuli) 
9970 

I
9625
m s
86190 

21715 
214 50 
16125 
101 
96t25| 
971-

99,20 
10325

i-riia)4

Tooi 3
lcOló
101,35 
101 35 
162 50 
197 50 
2f’1! -  
290' - 
29450 

i
I

11820
10035
10005

I
10105 
11905 
128 10 
1C080 
101

101 20
l('l 40
10060 
101 10
100,70

9645 
9u45 
87|10 

219,15 
21650 
16325 
102- -  
97125 
98* -

10020
103 15

Gai. poż. kra,, z r. 1893 .....................
Gal. obi. prop. z r. 1889. . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1960 .

7 x. 1896 . 
„ „ Wiednia z r. 18/4

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892,

41

. m i  

. 4 

. 5 

. 6
L is ty  z a s ta w n e . (Obiig. hip. i listy dłużnej. 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .

b. h. z 10% pr. 1. w 39V2 1. 
„ los. w 50 lat w. austr. 

los. w 50 1. w. koron.

4
5 
4

Gaf akc. b. h. ź 10% pr. 1. w 39* 2 J. . 5
. 4%
, 4>/2

„ „ „ ios. w 60 l a t ..........................A
„ Tow. kred. ziem. los w 5o lat . . 4

„ „ „ 'os. w 41 lat . . 4
„ aawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gai i Lod. w 51 Vs !. , 4Vs
„ „ „ zwr. w 57V2 1. 4

„ „ oblig. kumun. 2 emis. . . .  5
„ B M 3 e. w 42 1. 4l/2
„ .  ,  „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol 1. w. 57Va 1. . . 4

Austr. węg. Baiicu ios w 50 I. w. austr., 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

f t a . i r c .  j c  z p r sv f« m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em, z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy its84 p. 101 o . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 ...............................31/e
„ „ .  1278   -

.  .  ,  ,  ' - 8 8 7 ...........................................................

Lw sy p ro c e n to w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.

3 „ „ 1889 po 100 zł, 
UreguL Dun. l  r. i 879 po 106 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 1‘JO zł. w. a. 
Pożyczka serbska piem. po 100 fr .. . , 

L o s y  b e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Bas lica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla nanulu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k...........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. . 

„ prem m. Lubiany po 20 zł. , . . 
>ren (Buda gm. n i) po 40 zł. w. a. . . . 

Palffy po 40 zł. m. k. . . . .
Czerw, krzyża austr. to\y po 10 zł...................

90,—(1 9980 
99,35 100135 

100,30!
9750 

7 22 20 
li  9,1 Oj

9850 
12320 
12d|

99;30[i 10030 
101 50 10250 
99 751 10075 

1 llj—j) 112' 
106145 10.46 
10065! 10165
98,65: 
98,70 
9960 
99-7.7 

101 —  

^905 
9 9 — 

1011 
99: 
99— 

100,60 
10680: 

I

9965
9970

102
100:0.51
9790

102i-
99)90
9970

10160
10180

!
10640 10 L40

Odpowieii.uulny redaktor : Józef Zietnbińsid.
Z druka.m  .S łow a eo lsk ieg o ', we Lwowie, pod zarządem Jozefa Ziembińskiego.

Czerw Krzyża węg. tow po 5 zł. . . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka m.asta Salzburga po 20 zł. . . - 
Tureckie obi kul. po 400 Ir . . .
Komunalne m. Wiednia z r. 1374 po 160 zł. 
Kupony j 3%) obligacye premiowe ( !880 

pre- > 3-/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe j ł°/o pożyczki pr. »ęg. Banku nip. 
Als.cye (przeusiębinrst-v transportov/ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 :ł.......................
„ v „ al cyn zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Feraynanda lOOu zł. m. k. .
„ Lwów- śetzec (akc pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Gzern. Jassy 200 zł
„ Lwów-KIeparów-J_voróv 1%
M wschodu, gal. .Jtcal. 20C -
„ państwowych 200 zł. =  500 fr.
„ wgg. galicyj. lokal. 200 zł. . . j

A U cye banlŁów  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kur.
Wiedeńskiego Banku związa. 466 Kor .
I eszt. Banku ha.idl. 160,' K.
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
Węg. BanaU kredyt. 466 Kor..........................
Gali'. Banku hipotecznego 400 Koi 
Galie. Banku dla handlu 1 przem 4i»  Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku \ustru-węg 1400

454!—ij 
425!—f 

5670 
440;—j| 4o0 
580- 58J 
374- '
3921 
666 
405j—i

37850 
40C -  
667;40 
407 —

zesk. Banku Związk. 200 Kor............................j 24050
Żivnostetiska banka 200 Kor. . . . .

A k c y e  (przeusiębiorstw p< emysłuwych).
Galie, karp, naft. tow. 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor........................

W t k s l e ,  (Czeki, dewizy kiutkoternun.). *>l 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter.
Paryż za loC fr....................................
Peti rshu1̂  i V» arszawa za 100 rutti 
Włoskie banlmoty za 100 lirów .

W a lm y .
Dul at cesarski 
20-frankówka 
20 markówka
suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za luO marek .
Włoskie banknoty za lir 100 
Ruble banknoty za 100 rubli

1IV s i i r
19 12 19(14
2350 235*
2396 2404

117143 1I7o3
95l65< v590

251T5 252- -
Nakładem Spółki wydawoiczej we Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z taDryki Brać Fiałkowskich w B.ałej i Czańcu.


